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Karol Nawrocki: Noc stanu wojennego

41 lat temu komunistyczna junta wyprowadzita czotgi na ulice polskich miast. Dzis
przywracamy godnos$¢ ofiarom, a zbrodniarzom wysytamy jasny sygnal: nie mozecie spac
spokojnie - pisze dr Karol Nawrocki, prezes Instytutu Pamieci Narodowej w najnowszym

miesieczniku opinii , Wszystko co najwazniejsze”.
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Ponizej publikujemy tekst prezesa IPN dr. Karola
Nawrockiego
w jez. polskim, angielskim, francuskim i ukrainskim.

Karol Nawrocki, Prezes Instytutu Pamieci Narodowej

Noc stanu wojennego

41 lat temu komunistyczna junta wyprowadzita czotgi na ulice polskich miast. Dzi§ przywracamy
godnos$c¢ ofiarom, a zbrodniarzom wysylamy jasny sygnal: nie mozecie spa¢ spokojnie - pisze Karol
NAWROCKI

,Zapada ciemnos¢” - oglosil na okladce amerykanski tygodnik ,Time”. Byt 28 grudnia 1981 roku.
W Polsce zaczynatl sie trzeci tydzien stanu wojennego. Dla narodu, ktory kilkanascie miesiecy
wczesniej uwierzyl, ze wreszcie moze by¢ gospodarzem we wlasnym kraju, istotnie byt to czas
ciemnos$ci. Komunistyczny przywdédca Wojciech Jaruzelski, przez ,Time” uwieczniony w
charakterystycznym wojskowym mundurze, nie zawahat sie uzy¢ przeciwko spoteczenistwu catej
sity panstwa - z armia wlacznie.

Komunistow wojna z narodem

Po II wojnie swiatowej Polska znalazla sie w strefie wptywéw Zwiazku Sowieckiego. Komunisci
sfalszowali wybory, wyeliminowali legalna opozycje i krwawo rozprawili sie z podziemiem
niepodlegtosciowym. Takze w kolejnych latach brutalnie ttumili wszelkie protesty spoteczne - w
Poznaniu (1956), na Wybrzezu (1970), w Ursusie i Radomiu (1976).

Polski gen wolnos$ci dziedziczyly jednak nastepne pokolenia. Nadzieje na zmiany rozbudzita
pielgrzymka Jana Pawta II do ojczyzny (1979). W czasie mszy odprawianej na jednym z
centralnych placow Warszawy polski papiez wotat o Ducha, ktéry odnowi oblicze ,tej ziemi”.
Wyczekiwana odnowa przyszta rok pézniej. Latem 1980 roku tysiace Polakéw domagato sie nie
tylko poprawy warunkow bytowych, lecz takze wolnych zwiazkéow zawodowych. Tak narodzila sie
»Solidarnos¢” - wielomilionowy ruch spoteczny niezalezny od komunistycznych wladz, ewenement
w calym bloku wschodnim.

Festiwal wolnosci nie trwat dtugo. Rezim Jaruzelskiego wyprowadzit na ulice czolgi, by sttumic
pokojowa rewolucje ,Solidarnosci”. Jeszcze zanim komunistyczna junta proklamowata stan



wojenny, w nocy z 12 na 13 grudnia 1981 roku funkcjonariusze Ministerstwa Spraw
Wewnetrznych zatrzymali setki oséb - czotowych dziataczy zwiazkowych i wszystkich, w ktérych
widziano potencjalnych organizatorow oporu.

»Rozbili mi drzwi i zawiezli mnie na komende” - zapamietal Jan Ludwiczak, woéwczas 44-letni szef
,Solidarnosci” w katowickiej Kopali Wegla Kamiennego ,Wujek”. Jego kolegow, ktorzy préobowali
go broni¢, dotkliwie pobila milicja. Gdy w odpowiedzi gornicy oglosili strajk, wtadza nie cofneta
sie przed uzyciem broni. Od kul zgineto dziewie¢ oséb.

Stan wojenny, proklamowany nawet z naruszeniem komunistycznego prawa, to nie tylko tysiace
internowanych i skazanych, lecz takze kilkadziesiat ofiar $miertelnych. Jedni umierali od
postrzatow, inni w wyniku pobicia, jeszcze inni - w nie do konca jasnych okolicznosciach. Sprawcy
czuli sie nietykalni, bo komunistyczna prokuratura nie kwapita sie do ich $cigania. Wszczynano
Sledztwa, ale prowadzono je niedbale, ze z gory zalozona teza - i zazwyczaj szybko umarzano. Nie
inaczej bylo ze sledztwem w sprawie ,zajs¢” w kopalni ,Wujek”, umorzonym juz w styczniu 1982
roku. Tym, ktorzy strzelali do gornikow lub kazali strzela¢, nie spadl wtedy wtos z glowy.
Podobnie dziato sie w innych tego typu sprawach. Sejmowa komisja, ktora przyjrzata sie im po
latach, stwierdzita wrecz, ze ,caly aparat panstwowego wymiaru sprawiedliwosci byt
zaangazowany w rozlegly system gwarantujacy bezkarnos¢ przestepcom z MSW”.

Wyroki zapadaty, ale nie wobec sprawcow, lecz ich ofiar. W lutym 1982 roku sad wojskowy skazat
czterech goérnikow z ,Wujka”. Kary wiezienia spotkaly ich za strajk, ktéry zorganizowali w
pierwszych dniach stanu wojennego. Zofia Pietkiewicz, 50-letnia dziataczka zawieszonej przez
wtadze ,Solidarnosci”, do wiezienia trafita za udziat w opozycyjnej manifestacji w Koszalinie. 41-
letnia Ewa Kubasiewicz - jako uczestniczka strajku w Gdyni i wspoétautorka ulotki wzywajacej do
oporu. Po wyjsciu na wolnos¢ takie osoby wciaz byly szykanowane i inwigilowane.

Surowe represje nie ztamaly polskiego ducha wolnosci. ,Solidarnos¢” trwata w podziemiu i nadal
zyta w sercach Polakéw. Gdy w wyborach parlamentarnych w czerwcu 1989 roku wiadze
dopuscity wreszcie niezaleznych kandydatéw, spoteczenstwo gremialnie opowiedziato sie
przeciwko komunizmowi.

Przemiany demokratyczne firmowali jednak po czesci ludzie, ktorzy wczesniej byli glownymi
twarzami stanu wojennego. Jaruzelski objat nowo utworzony urzad prezydenta, a dtugoletni szef
MSW Czestaw Kiszczak pozostat na stanowisku takze w ,solidarnosciowym” rzadzie Tadeusza
Mazowieckiego. Niewiele zmienito sie w wymiarze sprawiedliwosci i prokuraturze. W efekcie
jeszcze przez wiele lat nie bylo szans na to, by rzetelnie rozliczy¢ zbrodnie stanu wojennego i
przywroci¢ elementarna sprawiedliwos¢ pokrzywdzonym. Romuald Cieslak, dowddca plutonu
odpowiedzialnego za $mier¢ gornikow z ,Wujka”, dopiero w 2008 roku zostal prawomocnie
skazany na szes¢ lat wiezienia. Wielu z tych, ktérzy w stanie wojennym pozbawiali ludzi zycia lub
wolnosci, w ogdle nie doczekato proceséw i wyrokow.

Przywréci¢ sprawiedliwos¢

Kazdego 13 grudnia oddajemy w Polsce hold ofiarom stanu wojennego. Ale Instytut Pamieci
Narodowej, ktéorym mam zaszczyt kierowac, stara sie pdjs¢ o krok dalej. Na tyle, na ile to jeszcze
mozliwe, chcemy naprawi¢ zaniedbania pierwszych lat po upadku systemu komunistycznego.
Wtasnie po to IPN uruchomit w tym roku projekt ,Archiwum zbrodni”. Nasi prokuratorzy i
wspierajacy ich historycy raz jeszcze przeswietla zbrodnie z lat osiemdziesigtych. Tym, ktorzy
wtedy zabijali i skazywali opozycjonistow, wysylamy jasny sygnal: nie mozecie spac¢ spokojnie,



choéby nawet chronit was sedziowski immunitet.

Karol Nawrocki

Karol Nawrocki, President of the National Remembrance Institute

The Night of Martial Law

Forty-one years ago, the Communist junta brought tanks onto the streets of Poland. Today we are
restoring dignity to the victims and sending a clear message to the criminals: you cannot sleep
peacefully.

The Darkness Descends, proclaimed Time, the US weekly, on its cover. It was 28 December 1981.
The third week of martial law was beginning in Poland. For Polish people who barely several
months earlier finally believed they could be a host in their own country, the times were dark
indeed. Communist leader Wojciech Jaruzelski, depicted by Time in his distinctive military
uniform, did not hesitate to use the entire force of the state - including the army - against the
Polish people.

Communists’ War on the Nation

After the Second World War, Poland got under the Soviet Union’s sphere of influence. The
Communists rigged elections, eliminated the legal opposition and bloodily clamped down on the
independence underground. In the following years, they brutally suppressed all social protests -
in Poznan (1956), in the coastal cities (1970), in Radom and in Ursus SA (1976).

The Polish gene of freedom, however, was inherited by later generations. John Paul II's
pilgrimage to his homeland (1979) raised hope for change. During a mass celebrated in one of
Warsaw’s central squares, the Polish Pope called for the Spirit to renew the face of “this land”.
The long-awaited renewal came a year later. In the summer of 1980, thousands of Poles
demanded improved living conditions and free trade unions. That is how Solidarity was born. It
was a multi-million-strong social movement independent of the communist authorities - a
phenomenon in the entire Eastern Bloc.

But the freedom festival did not last long. Jaruzelski’s regime rolled tanks onto the streets to
suppress the peaceful Solidarity revolution. Even before the communist junta proclaimed martial
law, Interior Ministry officers detained hundreds of people on the night of 13 December 1981:
leading trade unionists and anyone considered a potential organiser of resistance.

They broke down my door and took me to the police station, recalls Jan Ludwiczak, 44-year-old at
the time and head of the Solidarity movement at the Wujek Coal Mine in Katowice. The militia
severely beat his colleagues who tried to defend him. When the miners called a strike in
response, the authorities did not hesitate to use weapons. The bullets killed nine people.

Martial law - imposed in violation even of the communist law - meant not only thousands of
internees and convicts but also dozens of deaths. Some died from gunshots, others from beatings.
Others still, in vague circumstances. The perpetrators felt untouchable, as the communist
prosecutors were reluctant to take action against them. Investigations were initiated, but they
were carried out laxly, with a preconceived assumption, and were usually quickly dismissed. The



same happened with the investigation into the “incidents” at the Wujek Coal Mine, which was
dropped already in January 1982. Those who shot at the miners or gave the order to shoot came
out of the proceedings unscathed. Other cases were similar. Indeed, the parliamentary
commission, which looked into the cases years later, stated that “the entire apparatus of the state
administration of justice was involved in an extensive system guaranteeing impunity for the
criminals from the Ministry of the Interior (MSW)”.

Sentences were handed down, however, not to the perpetrators but to their victims. In February
1982, a military court sentenced four Wujek miners. They were imprisoned for the strike they
organised in the first days of martial law. Zofia Pietkiewicz, at the time a 50-year-old activist of
the Solidarity movement suspended by the authorities, was sent to prison for taking part in an
opposition demonstration in Koszalin. Ewa Kubasiewicz, 41, was imprisoned for participating in a
strike in Gdynia and co-creating a leaflet calling for resistance. After being released, people like
them continued to be harassed and invigilated.

Harsh repression did not break the Polish spirit of freedom. Solidarity acted underground and
continued to live in the hearts of the Polish people. When the authorities finally permitted
independent candidates to participate in the parliamentary elections of June 1989, the people
spoke out against communism en masse.

However, the democratic transition was partly endorsed by people who had previously been the
faces of martial law. Jaruzelski took over the newly created presidential office, and Czestaw
Kiszczak, the long-serving head of the Interior Ministry, also remained in office in Tadeusz
Mazowiecki’s so-called Solidarity government. Not much changed in the justice administration
and prosecutor’s office. As a result, for many years to come, there was no chance to hold anybody
to account for the crimes of martial law and give back elementary justice to the victims. Romuald
Cieslak, the commander of the platoon responsible for the deaths of the Wujek miners, was
legally sentenced to six years in prison no sooner than in 2008. Many who deprived people of
their lives or freedom during martial law did not live to stand trials or receive a sentence at all.

Restore justice

Every 13 December, we pay tribute to the martial law victims in Poland. But the Institute of
National Remembrance, which I have the honour of managing, is trying to go a step further. As
much as it is still possible, we want to rectify the neglect of the first years after the fall of the
communist system. It is precisely for this purpose that our Institute launched the Archive of
Crimes project this year. Our prosecutors and the historians who support them will once again
examine the crimes of the 1980s. We are sending a clear message to those who killed and
convicted oppositionists back then: you cannot sleep soundly, even if you are protected by
judicial immunity.

Karol Nawrocki

Karol Nawrocki, Président de 1'Institut de la mémoire nationale de Pologne

La nuit de la loi martiale

Il y a4l ans, la junte communiste a déployé les tanks dans les rues polonaises. Aujourd hui, nous



rendons la dignité aux victimes et nous envoyons un signal clair aux criminels : vous ne pouvez
pas dormir tranquillement.

« The Darkness Descends » (L’obscurité tombe) - titrait en une ’hebdomadaire américain Time.
On était le 28 décembre 1981. La Pologne entrait dans la troisieme semaine de la loi martiale.
Pour une nation qui, quelques mois plutot, avait cru pouvoir enfin étre maitresse dans son propre
pays, c’était en effet une période d’obscurité. Le dirigeant communiste Wojciech Jaruzelski,
portraitisé par Time dans son uniforme militaire si caractéristique de lui, n’a pas hésité de
déployer contre la société toute la force de 1'Etat, y compris ’armée.

La guerre des communistes contre la nation

Apres la Seconde Guerre mondiale, la Pologne se retrouva dans la zone d’influence de I'Union
soviétique. Les communistes truquerent les législatives, éliminerent 1'opposition légale et
noyerent dans le sang la résistance indépendantiste. Ensuite, ils materent brutalement toute
forme de protestation de la société - a Poznan (1956), sur la cote baltique (1970), a Ursus et a
Radom (1976).

Pourtant, le gene polonais de la liberté se transmettait de génération en génération. En 1979, on
espérait un tournant avec la venue de Jean-Paul II dans sa patrie. Pendant la messe célébrée sur
I'une des plus grandes places de Varsovie, le pape polonais demanda a I’Esprit de descendre

« renouveler la face de cette terre ». Le renouveau tant attendu vint un an plus tard. A 1’été 1980,
des milliers de Polonais exigerent non seulement I’amélioration de leur condition de vie, mais
aussi des syndicats libres. C’est ainsi que naquit Solidarnos¢ - un mouvement fort de plusieurs
millions d’adhérents, indépendant du pouvoir communiste et une exception a I’échelle de tout le
bloc de I’Est.

Le « festival de la liberté » ne dura pas longtemps. Le régime de Jaruzelski déploya les tanks
dans les rues pour étouffer la révolution pacifique de Solidarnos¢. Encore avant que la junte
communiste n’ait proclamé la loi martiale, dans la nuit du 12 au 13 décembre 1981, des agents
du ministere des Affaires intérieures arrétérent des centaines de personnes - les leaders du
syndicat et tous ceux qui étaient percus comme de potentiels organisateurs de la résistance.

« Ils ont cassé la porte de chez moi et m’ont emmené au commissariat », se souvenait Jan
Ludwiczak, a I’époque le chef de Solidarnos¢ a la mine de charbon « Wujek » a Katowice. Ses
collegues, qui tenterent de le protéger, furent passés a tabac par la milice. Quand, en réponse,
les mineurs déclarerent une greve, les autorités ne s’abstinrent pas devant I'usage des armes.
Neuf personnes décéderent suite a des tirs de balle.

La loi martiale, proclamée d’ailleurs en violation méme de la loi communiste, fut synonyme non
seulement de milliers d’internés et de condamnés, mais aussi de plusieurs dizaines de victimes
mortelles. Les gens mouraient a la suite de tirs de balle, roués de coups ou dans des
circonstances jamais élucidées. Les auteurs de ces meurtres se sentaient intouchables, car les
procureurs communistes n’étaient pas enclins a les poursuivre. Ils ouvraient des enquétes qui,
menées négligemment et avec une these préalable, étaient la plupart du temps classées sans
suite. Tel fut le sort de I’enquéte concernant les « agissements » a la mine « Wujek », classée
sans suite déja en janvier 1982. Ceux qui tirérent sur les mineurs ou donnerent I’ordre de le faire
furent sortis d’affaire. On pourrait multiplier les exemples. La commission d’enquéte du
parlement qui analysera, des années plus tard, ces dossiers, arrivera a la conclusion que « tout
'appareil de la Justice de I’Etat fut engagé dans un vaste systéme garantissant I'impunité aux



criminels du ministére des Affaires intérieures ».

Mais il y eut des condamnations - non pas des auteurs des crimes mais de leurs victimes. En
février 1982, un tribunal militaire condamna quatre mineurs de « Wujek » a des peines de prison
pour avoir organisé la greve dans les premiers jours de la loi martiale. Zofia Pietkiewicz, 50 ans,
militante du syndicat Solidarnos¢ rendu illégal par les autorités, se retrouva en prison pour avoir
participé a une manifestation de 1’opposition a Koszalin. Idem pour Ewa Kubasiewicz, 41 ans,
gréviste de Gdynia et coauteure d’un tract appelant a la résistance. Ayant retrouvé la liberté, de
telles personnes continuerent d’étre victimes d’intimidations et de surveillance poussée.

Ces séveres répressions ne briserent pas 1’esprit polonais de liberté. Solidarno$¢ poursuivit son
action dans la clandestinité et perdura dans les cceurs des Polonais. Lorsque pendant les
législatives de 1989, le pouvoir admit enfin des candidats indépendants sur les listes, la société
se prononga en masse contre le communisme.

La transition démocratique fut pourtant orchestrée en partie par d’anciens fonctionnaires
emblématiques de la loi martiale. Ainsi, Jaruzelski prit le poste, fraichement instauré, de
président, et le chef du ministere des Affaires intérieures, qui avait longuement occupé cette
fonction, fut reconduit dans le premier gouvernement de Solidarnos¢, celui de Tadeusz
Mazowiecki. Comme le systéme de la Justice ne changea guere, pendant de longues années on ne
pouvait pas espérer que les crimes de la loi martiale soient équitablement jugés et la justice
élémentaire rendue aux victimes. Romuald Cieslak, commandant du peloton responsable de la
mort des mineurs de « Wujek », ne sera effectivement condamné a six ans d’emprisonnement
qu’en 2008. Cependant, beaucoup de ceux qui, durant la loi martiale, priverent d’autres gens de
vie ou de liberté, ne seront jamais jugés ni condamnés.

Rétablir la justice

Chaque 13 décembre, en Pologne, nous rendons hommage aux victimes de la loi martiale. Mais
I'Institut polonais de la mémoire nationale (IPN), que j’ai I’honneur de diriger, veut faire un pas
en avant. Autant que possible, nous voulons réparer les négligences du temps de la transition,
apres la chute du systeme communiste. Ainsi, I'IPN a lancé cette année le projet « Archiwum
zbrodni » (Archives des crimes). Nos procureurs, avec 1’aide des historiens, reconsidereront les
crimes commis dans les années 1980. A tous ceux, qui, a I’époque, ont tué ou condamné des
opposants au régime, nous envoyons un signal clair : vous ne pouvez pas dormir tranquillement,
méme si vous vous cachez derriére votre immunité de juge.

Karol Nawrocki

Karol Nawrocki, TIpe3umeHT IHCTUTYTy HallioHaIbHOI aM'dTi

Hiu BOEHHOTO CTaHy

41 pik TOMy KOMYHICTH4YHa XyHTa BHUBeJla TAHKU Ha BYJIHLI NOJbCHKUX MiCcT. CbOTOfHI MU
MIOBEPTAEMO TigHICTh XKepTBaM i JaeMO YiTKUU CUTHaI 3J10YUHUSAM: He BUUIE CIATH CIOKIMHO.

,HamXomuTh TeMpsiBa” - OTOJIOCHB Ha OOKIamuHIII aMePUKAaHChKUY TUKHEBUK «Tawm». lle Oyno 28
rpyoHasa 1981 poky. ¥V [lonbIni noYynHaBCS TPeTi TUXKOEeHb BOEHHOTO CTaHy. [ Halii, dKa KinbKka
MicsIiB TOMY Bipuja, 1[0 HapelITi MOXKe CTaTu TOCIofapeM V BlacHilM KpaiHi, 11e miicHo 6yB



TeMHUU yac. KomyHicTuunuit nigep Boliuex fpy3enbcpkuil, yBiuHeHUY Ha OOKIafguHI y
XapakTepHil BiliChKOBiY (HopMi, He BaraBCs BUKOPUCTATH CUJY BIagU AepzKaBU IPOTH CYCIHIibCTBa
- BKJIIOYHO 3 apMi€ro.

KowmyHicTH y BiiHE 3 HAPOLOM

[Ticna Opyroi cBiToBol BiHYU Ilonbina onuHumacsa y cepi sunuBy Pagsaucekoro Coio3y. KomyHicTH
chanbcudikyBanu BubOpPH, MiKBiOyBanu JieraabHY OMO3HUIII0 Ta KPHBABO PO3MPABUIIKCS 3
He3aJleXXKHULUBKUM MifgminnsaM. TakoxX y HaCTYyIIHI POKY BOHU XKOPCTOKO IIPUAYIIYBaIX BCi COLiallbHi
mporectu - y Ilo3uasni (1956), Bubxexi (1970), B Ypcyci Ta Pagomi (1976).

[TpoTe monbChKUM TeH cBOOOAU yclagKyBaldu HacTymHI mokomiHHA. Hagil Ha 3MiHM BUKJIMKAIO
majsoMHUITBO IBaHa [TaBma I Ha GaTekiBmuny (1979). Ilim yac Mecw Ha OfHi¥ i3 IeHTPAIbLHUX
mnonr Bapmasu [Nama-monsik mpocus mpo [yxa, SKui OHOBUTb 006nmMuYYs «Ifiei 3emiti». Yepes pik
[IPUUIIIIO OOBroOYiKyBaHe OHOBIeHHA. BiiTky 1980 poky TucsAYi N0NAKIB BUMaranyu He JUIIe
MOKpallleHHS YMOB XUTTS, a I CTBOPEHHS BinbHUX npodcminok. Tak Hapoaunacsa «ComigapHiCTe» -
faraToMinbHOHHUM HE3aNTeXXHUM Bil KOMYHICTUYHOI Bilagu TPOMAaAChKHUH PyX, CEHCAIlid B YyChOMY
CxigHOoMy 6Onoti.

CBaTo cBOOOAM TPUBAIO HELOBro. PexxuM fApy3enbChbKOro BUBIB Ha BYJIUII TaHKY, 100 NPUAYIIUTH
MupHY peBontoniio «ComigaprocTi». Ille 7o Toro, K KOMyHICTMYHa XyHTa OTOJI0CHIIa BOEHHUU
cTaH, y Hiu 3 12 Ha 13 rpymus 1981 poky cruiBpobiTHrukr MBC 3aTpuManyu COTHI 0fel - TOTOBHUX
Npo¢CHiTKOBUX aKTHUBICTIB i BCiX, KOT0 BBaXaJju MOTEHIINHUMHU OpraHi3aTopaMHu OIIOpY.

«Bonu BuUOUIM MOi OBepi ¥ BigBe3nu mo mojileichKol minbHUlL», - 3ragye AH JlogBivak, Tomi 44-

piuHmit romosa «ComiapHocTi» Ha maxTi «Byex» y Kartosine. Moro komneru, sKi HamMaramucs Horo
3aXUCTUTHU, OyNIH XKOPCTOKO moOuTI Miminiero. Konu y BigmoBimp maxTapi oroaocunu CTpaik, Blaga
He copoMujacs 3acTocyBaTu 30po. Bifg Kynb 3aruHynIu feB’saTepo Joael.

BoeHHUY CTaH, OT0OJOMIEHUY HAaBIiTh i3 MOPYLIEHHAM KOMYHICTUYHOIO TpaBa, MIPU3BiB He NHUIIE [0
THCSAY IHTEPHOBAHUX 1 3aCyAKeHUX, a ¥ [0 OeCATKiB cMepTei. OOHI 3aTUHYNIHU Bif IOCTPiniB, iHIIi
BHAcCHigoK 1mo0oiB, TpeTi - 3a He 30BCiM 3’sgcoBaHUX 006CTaBUH. 3MTOBMUCHUKYU TTOYyBaIUCS
HeJoOTOPKaHHMMH, 00 KOMYHICTHYHA MPOKypaTypa He Oaxaina ix mepecnmimyBaTtu. Po3ciimyBaHHS
PO3MOYMHAHU, aje Bejlxu HemOaso, 3 ogpa3y TOTOBOIO TEOPi€lo - i 3a3BMYAM MIBUAKO MPUIHHSIIIHU.
He iHak1iie cTanocs i 3 po3ClifyBaHHAIM «iHUMAEHTIB» Ha IIaxTi «Byek», ske 0ylI0o NpUNIHHEHO B
cigui 1982 poky. ¥ TUX, XTO CTPiNfAB y IIaxTapiB YM HaKa3yBaB CTPiNATH, He BIlajla ¥ BOJIOCHHA 3
ronoBu. Te came BimOyBanmocs i B iHIIUX CX0XKWX BHUMAgKax. [laplaMeHTChKa KOMicis, sKa
poarisgana ix yepe3 POKM, HaBiTh 3asiBUJIa, 110 «BECh amapaT OepPKaBHOI CUCTEMU IOCTHIlII OYB
3ay4YeHu# OO0 PO3TanyXkeHol CUCTEMH, SIKa rapaHTyBajaa 0e3KapHiCTh 3I0YMHHUKAM 3
MiHicTepcTBa BHYTPIIIHIX CIIpaB».

Bupoku cTaBuWIM, ajlie He BUHHUM, a iXHIiM XKepTBaM. Y miotomy 1982 poKy BiliCHKOBHUU CyH 3aCyOuB
4OTHPHOX maxTapi «Byeka». Ix mo36aBuny cBo6oAy 3a CTpaiK, IKMil BOHY OpraHi3yBany B mepi
OHiI BOEHHOTO cTaHy. BimcTtopoHeHa Bnapmoio 50-piyHa akTuicTka “ConigapHocti” 30¢is [TeTkeBUY
Oyna yB'ss3HEHa 3a y4acTh y fleMOHCTpallii omo3utii B Komamini. 41-piuna Epa Kybacesuu - sk
y4acCHHUIA CTpauKy B I'muHI Ta cHiBaBTOpPKa NUCTIBKY i3 3aKJIUKOM [0 omopy. [licig 3BinbHEHHA 3a
TaKUMHU aKTUBiCTaMU NPOAOBXKYBAJIOCh TepeCIifyBaHH.

ZKopcToki pemnpecii He 37amManyu MOILCHKOTO AyXy cBobomu. «ComigapHicTb» iCHyBaNa B migminmi #
mani XKuja B cepUsax mongkiB. Komu y yepBHi 1989 poKy Bnaga HapeliTi JONyCTUIAa He3aleXkKHUX



KaHOUJaTiB M0 MapiaMeHTChKUX BUOOPIB, CYyCIIiNbCTBO KOJIEKTUBHO BUCTYIIUIIO IPOTU KOMYHI3MY.

IeMoKpaTW4Hi 3MiHM, OOHAK, YACTKOBO MiiTPUMAaNK JIIOOK, SIKi paHime OyiIu TOTOBHUMH
00IMYYSIMU BOEHHOTO CTaHy. Apy3enbchbKuil 00ifiHSIB HOBOCTBOPEHY ITOCAAy MPE3UAEeHTa, a
faratopiuuuii kepiBHuk MBC Yecnas Kimak TakoxX 3alduIIABCS Ha CBOIM mocafi B ypsmi
«Comnigaprocti» Tameyima Ma3oBelbKoro. Maio 1o 3MiHUIOCS B Cy[OBill CHCTEMi Ta MPOKypPaTypi.
Y pesynbTaTti 6araTto pokiB He OyJ0 MIAHCIB HOCTOBIPHO PO3KPUTH 3JI0YMHHM BOEHHOTO CTaHY Ta
BIIHOBUTH ejleMeHTapHY CIpaBeJIUBICTh WIOKO0 noTeprinux. Pomyansga Yemigka, KoMaHaoupa
B3BOMY, BifmoBimanbHOTO 3a 3arubenp maxTapiB 3 “Byeka”, 0CTaTOYHO 3aCyOuNy OO HMIECTH POKIB
yB’si3HeHHs nuie v 2008 pori. BaraTo 3 Tux, XTo m1030aBIg9B JIOJeH XKUTTSA YK BOJI Iim Yac
BOEHHOTO CTaHy, B3araji He JOYEKa/luCs CYIiB I BUPOKIB.

[IoBepHYTH CIIPpaBEAIUBICTH

Koxuoro 13 rpynHs MU BIIAHOBYEMO I1aM’'saTh XXePTB BO€HHOTO0 cTany B [lonbuii. Ane IHCTUTYT
HAIllOHAJIbHOI IIaM’aTi, IKUH I Malo YeCTb OYOJIIOBATH, HaMaraeThcs UTH maii. Hackineku ne
MOXKJIUBO, MU X04YeMO BUNPABUTHU 3aHeA0aHICTh NePIIUX POKIB Micig magiHHSA KOMYHICTUYHOI
cucteMu. ToMy I[bOTO POKY IHCTUTYT HallioHanbHOI MaM’sATi 3a1I0YaTKyBaB MPOEKT «ApXiBU
3JI0YUHY». 3a MiATPUMKH iCTOPHUKIB, Hallli MTPOKYPOPH Ie pa3 mnepeBipsATh 3no4uHu 1980-x poxis.
Mu mocumaEMo YiTKHH CUTHAJ THM, XTO TOHi BOMBAB i 3aCyOKyBaB OMO3UI[iOHEPiB: BU HE MOXKETe
CIIaTH CIOKIWHO, HABiTh SKIIO BaC 3axUlla€ CyAAiBChbKa HEJOTOPKaHHICTG.

Kaponb HaBpoibkuii
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